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Odprawa 


Stosunek nasz do wystąpień anty- 
eemickich nacjonalistycznej młodzie- 
ży akademickiej sformułowaliśmy w 
„Robotniku* już kilka razy i to w 
sposób najzupełniej jasny. Awantury 
te są oburzające i szkodliwe ze wszel 
kich możliwych punktów widzenia. 
Najostrzejsze słowa potępienia były- 
by tu zbyt łagodne. 

Wspólna akcja socjalistycznej mło- 
dzieży polskiej i socjalistycznej 
młodzieży żydowskiej, jednolita po- 
stawa całej opinji demokratycznej 
kraju stanowią najlepszą odpowiedź 
i na same barbarzyńskie wybryki i 
na lekkomyślne ponad wszelką mia- 
rę próby ich usprawiedłiwiania, pró- 
by, podjęte w Sejmie przez p. pos. 
Stypułkowskiego. 

Uważamy natomiast skierowaną 
do nas przez część mieszczańskiej 
prasy żydowskiej pretensję o to, że 
posłowie socjalistyczni nie wzięli u- 
działu w inscenizowanej manifesta- 
cji sejmowej pod batutą p. min. Pie- 
rackiego i p. pos. Miedzińskiego, za 
pretensję istotnie zadziwiającą. Więk 
szość Koła Żydowskiego, które zre- 
sztą .nie reprezentuje ani trochę ro- 
botników żydowskich, życzy sobie 
uprawiać „flirty” z obozem  „sana- 
cyjnym”; niechże je sobie uprawia; 
ale my nie mamy żadnego zamiaru 
solidaryzować się z taką „taktyką”. 
Robienie z sanacji" ostoi liberaliz- 
mu i praworządności jest rzeczą 
śmieszną, a stawianie, choćby po- 
średnio, na. jednej linji. skandalicz- 
nych wyczynów grupy akademików 
ze sprawą brzeską, jest już dopraw- 
dy czemś zupełnie niesłychanem. 

Gra polityczna aż uderza w danym 
wypadku swoją jasnością. 

Niektóre koła społeczeństwa ży- 
dowskiego mogą stać się łatwo bier- 
nem narzędziem tej gry; według na- 
szej wiadomości odnośna „akcja 
p”zygotowawcza” jest już w toku. 

My naszą walkę przeciwko nacjo- 
nalizmowi i antysemityzmowi popro- 
wadzimy dalej z zdwojoną energią, 
ręka w rękę z socjalistami ' żydow- 
skimi; ale nie będziemy — czy się 
to „Naszemu Prześlądowi* podoba, 
czy też nie — uczestniczyli w żad- 
nym „jednolitym froncie" z obozem 
„sanacyjnym”'. 

Taki „jednolity front" byłby obra- 
zem zakłamania wewnętrznego. 
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KOMUNIŚCI, 

Adw. Rudziński: Czy w okresie przed- 
wyborczym były wypadki demolowania 
tokalów partyjnych? 

Świadek: Zdarzały się, 

Adw. Rudziński: Czy istniała możli- 
wość zdemolowania lokalu „Robotnika” 
w dn. 14 września? 

Świadek: Słyszałem, że grupa komuni- 
stów miała zamiar tam się udać, więc 
posłałem tam dla ochrony kilku policjan- 
tów, 

„ Adw, Rudzińsk': A czy była demonstra 
ue BBS, pod „Robotrikiem”? 

„Świadek: To była milicja, która wystą- 
piła z PPS, 

Adw. Rudziński: A czy pan wie, że 
„Robotnik* przez dłuższy czas musiał 
pen Ww swym lokalu straż uzbrojoną? 

Św'adek: Szereg redakcji było pilnowa 
nych przez policje.. 

Adw. Rudziński: A czy w czasie napa- 
du na „Gazetę Warszawską” policja o- 
kazała swą Lomoc i obronę? | 


Adw. Rudziński: Czy policja była | 
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Wczoraj o godz. 7 rano 
zmarł w Krakowię tow. 
Zygmunt Marek 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Zgon Zygmunta Marka 


NIK 


PPS'Ą 
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CENTRALNY KOMITET WYKO- 
NAWCZY POLSKIEJ PARTJI SOC- 
JALISTYCZNEJ, ZWIĄZEK PAR- 
LAMENTARNY POLSKICH SOC- 
JALISTÓW i Redakcja „ROBOTNI- 
KA* przesyłają serdeczne wyrazy 
współczucia Rodzinie Zmarłego. 

+4 
* 

Wyrazy współczucia z powodu śmier- 

ci zasłużonego towarzysza d-ra Marka. 


UKRAIŃSKA 
SOCJAL-DEMOKRACJA. 


ZYGMUNT MAREK 


Jeden z wodzów naszej walki, b. prezes Z.P.P.S. 
r zawsze wierny towarzysz i przyjaciel 


zmarł w Krakowie w dniu 8 listopada po dług'ch i ciężkich cierpieniach 
Zycie swe poświęcił dla Sprawy 


Żegna Go z żalem nieutulonym cała klasa robotnicza 
i cała Polska Walcząca 
O tej stracie ogromnej powiadamia lud pracujący. 


Polska Partja Socjalistyczna 


Pogrzeb odbęd”ie się we wtorek, dn. 10 listopada, © godz. 3 min. 15 po 
południu z domu przy ul. Wolskiej w Krakowie. 


Dokończenie zeznań Rom. Banko 


w czasie napadu na lokal A. B, C.? 
Świadek: Nie wiem. 
SKARGA BIAŁKOWSKIEGO. 
Adw. Rudziński: Czy na procesie 
bombowym osk. Białkowski skarżył 
się, że pan w czasie badania chciał go 
uderzyć? 
świadek; Tak, ale okazało się to 
nieprawdą. Zeznawali w tej sprawie 
p. Kawecki i p. min. Stamirowski, 
STANOWISKO NOMINALNE. 
Adw. Dąbrowski: Więc jakie stano- 


szewski? 
Świadek: Nominalne. 


JESZCZE O ZAWODZIU. 


wisko zajmował w milicji poseł Arci- | 


Adw. Landau: P. powiedział, że na ' 


kurs do Zawodzia posłano najlepszych 
ludzi z milicji. Jak to można pogodzić 
» wykładami o socjaliźmie... Czyż „naj- 
epszym” ludziom trżeba było to - 
kładać? 5% sw dA Ry 

Świadek; Znali podstawy, ale chodzi 
ło widać. o ich pogłębienie. 


„WYPROWADZENIE LUDZI NA 
ULICĘ". 


Adw. Landau: Jak pan rozumiał „wy 
prowadzenie ludzi na ulicę”? 

Świadek: Chodziło o to, aby masy 
nakłonić do demonstrowania, 

Adw. Landau: A jak się to robi? 

świadek: O tem wiedzą panowie 
Chodyński i Dzięgielewski, 

Adw. Landau: A co po tem wystą- 
pieniu ulicznem miało nastąpić? 

świadek: Rozbrojenie policji, atako- 
wanie komisarjatów... 

Adw. Dąbrowski: A jakie instrukcje 
dawano? 

Świadek: W lecie r. 1930 odbywały 
się b, częste demonstracje uliczne. E- 
„cha tych spraw są jeszcze teraz rozpa- 
trywane przez sądy grodzkie, 

B. B. S.-em NIE INTERESOWAŁ SIĘ. 

Adw. Dąbrowski: A jaką była orga- 
nizacja milicji BBS? 

Świadek: Nic mi o niej nie wiado- 
mo, BBS, miała milicję tylko porząd- 


kową. Zresztą tem stronnictwem nie 
interesowałem się. 

Adw. Dąbrowski: A wie pan coś o 
dr. Łokietku? 

Świadek: Tak, prasa coś o nim pisa- 
ła, był zdaje się aresztowany, zdaje 
się, że do kogoś strzelał... 

Adw. Dąbrowski: A ten dr. Łokietek 
występował sam... 

Świadek: Wiem, że miał przyjaciół 


z którymi robił awantury. Urzędowo 
nie inwigilowałem go. 
Adw. Dąbrowski: A  nieurzędowo 


pan coś wie o nim? 

Przewodniczący: Prywatne wiadomo 
ści świadka sądu nie obchodzą. 
Adw. Dąbrowski: Czy były 
zbrojne pomiędzy PPS, a BBS? 
Świadek: Dochodziło do zajść pomię- 


starcia 


- dzy bojówkami, ale ścisłych wiadomo- 


ści nie mam. 
Adw. Dąbrowski: Skąd pan ma wia- 
domości o liczebności milicji? 
Świadek: M. in. na podstawie obser- 
wacyj w czasie różnych strzelanin. 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


bannenan 


| Manifestacja robotników 


krakowskich 


w rocznicę wypadków listopadowych 


W ógmą rocznicę pamiętnych wypad- 
ków z listopada 1923 r. odbył się wczo- 
raj w Krakowie uroczysty pochód ro- 
botników krakowskich na cmentarz 
Rakowiecki na groby ofiar walk listo- 
padowych. 

Tegoroczna manifestacja przybrała 
niezwykłe rozmiary. Nad wielotysięcz 
nym tłumem powiewały czerwone sztan 
dary. 

Zwracała uwagę grupa młodzieży T. 


U. R., licząca przeszło 1000 osób. 

Na cmentarzu przemawiali tow. poseł 
K. Czapiński imieniem PPS. i tow. dr, 
Aleksandrowicz imieniem „Bundu“, 

Manifestacja robotnicza wywarła w 
mieście wielkie wrażenie, gdyż „sana- 
cja” rozgłaszała iż robotnicy nie wy- 
stąpią tak licznie, 

Milicja PPS. czuwała nad  porząd- 
kiem manifestacji. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono. 

W czasie przemarszu pochodu policja 
nie pokazywała się zupełnie. 


WALKI CHINSKO-JAPONSKIE 


Ryga, 8 listopada. (ATE). Dzienniki 
sowieckie donoszą, iż Japończycy od- 
budowali most kolejowy na rzece Non- 
ni i przystąpili do natarcia w kierunku 
Cicikaru. W Cicikarze ogłoszono stan 
oblężenia. Dowódca wojsk chińskich 
generał Maa ustąpić miał ze stanowi- 
ska, oświadczając, iż nie jest w stanie 
powstrzymać naporu wojsk japońskich. 

Wiadomość o ustąpieniu generała 
Maa nie została dotychczas potwierdzo 
na przez władze chińskie. 


| Wybory w Jugosławii 
|  Białogród, 8 listopada. (PAT). Wia- 
domości o przebiegu wyborów stwier- 
dzają znaczną frekwencję głosujących. 
W .Serajewie w południe złożyła głosy 
przeszło połowa uprawnionych do gło- 
sowania, W Lublanie, mimo niepogo- 
| dy, tłumy zgłaszają się do biur wybor- 
czych. W miejscowości przemysłowej 
Slovengrad robotnicy fabryczni posta- 
nowili udać się do biura wyborczego w 
pochodzie, W Zagrzebiu mimo ulew- 
nego deszczu, ulice są bardzo ożywione. 
Do godz. 10-tej rano złożyło głosy zgó- 
rą 8.000 osób. 
Wszędzie wybory mają przebieś spo- 
kojny. 
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Adw. Dąbrowski: A po co była gru- 
pa „b” milicji? 

Świadek: Jako 
PY na". 

NA JAKIEJ PODSTAWIE? 

Adw. Dąbrowski: Na jakiej podsta- 
wie świadek stwierdza, że to członko- 
wie milicji „wyprowadzali” ludzi na u- 
licę? 

Świadek: Takie było zarządzenie O- 
kręgowej Komisji Milicji. 

Adw. Dąbrowski: A kto osobiście 
nawoływał do wyjścia na ulicę? 

Świadek: Informacyj szczegółowych 
nie mam, nazwisk nie znam. ale wiem, 
że jeszcze teraz są sprawy przeciwko 
członkom milicji, 

Adw. Dąbrowski: To skądże świa- 
dek wie, że to byli „członkowie mili- 
cji grupy „A”? 

Świadek: Nie wyjawię. 


rezerwa dla gru- 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 
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„AGRESYWNOŚĆ” MILICJI I CZUJ- 
NOŚĆ POLICJI. 

ApL Goldfarb: Na jakiej podstawie 
świadek twierdzi, że od rozłamů mili 
cja stała się bardziej agresywną, czy 
dlatego, że to wywiad policyjny stał 
się bardziej wytężony. 

Świadek stwierdza, iż nie może od- 
powiedzieć ani twierdząco, ani przeczą- 


co. 

Apl. Goldfarb: Czy czujność policji 
wzrosła, kiedy PPS, zaczęła prowadzić 
według świadka — działalność bar- 
dziej agresywną? 

Świadek potwierdza. 

Apl. Goldiarb: A w 1926 roku czy 
równie skrupulatnie badano te sprawy? 

świadek milczy. 

Apl. Goldfarb: Czy może pan stwier- 
dzić, że dawniej nie było ćwiczeń mili- 
cji, a jednak nie było rewolucji, 

Świadek: Analiza nie do mnie rależy 

Apl. Goldfarb: Czy kategorycznie 
świadek stwierdza, że agresywność Par 
tji wzrosła, czy, że byli tacy „doskona- 
li" informatorzy, którzy to spostrzegli. 


WYWIADOWCY I LUDZIE.. POWA- 
ŻNI. 


Świadek: Oprócz tych „doskonałych” 
informatorów, zaznaczam, że Burawski 
jest wywiadowcą" — mieliśmy także 
ludzi poważnych. 3 

Apl, Goldfarb: Czy to pan montował 
oskarżenie w sprawie zamachu „bombo- 
wego"? 

świadek: Ja. 

INFORMATORZY MÓWILI... 

Apl. Goldiarb: Skąd pewność, że to 
właśnie PPS. prowadziła akcję na te- 
renie wojska? 

Świadek: Takie były wiadomości. 

Apl, Goldfarb: A może to kto inny.? 

Świadek: Informatorzy mówili, że to 
PPS. s 

ŚWIADEK A BELWEDER. 

Apl. Goldłarb: Czy w związku z t. 
zw. „zamachem” na Piłsudskiego po- 
między panem a szefem ochrony Bel- 


wederu były zatargi? 

świadek: Nie było. 

Apl. Goldfarb; Czy to prawda, że 2- 
becnie nie może pan wtrącać się do 
spraw Belwederu? 

Przew, Hermanowski: Na to pytanie 
może pan nie odpowiadać. 

CO ZEZNAŁ JAGODZIŃSKI? 

Adw. Śmiarowski: Czy Jagodziński 
nie złożył p. sędziemu Skarzyńskiemu 
szczegółowych zeznań i co powiedział? 

Świadek: Owszem, Jagodziński ze- 
znał, iż jego działalność miała na celu 
wykrycie konfidertów. 

ROLA -DZIEGIELEWSKIEGO. 

Adw. Szumański: Czy Dzięgielewski 
brał udział w wytwarzaniu nastrojów 
rewolucyjnych? 

świadek: Udział Dzięgielewskiego był 
niewątpliwy, 

Adw. Szumański: Czy Dzięgielewski 
miał 2 sprawy? 

Świadek: „Tak, i wyjaśnia. że „te 
sprawy powstały nie na skutek jego ze- 
znań, ale zeznań Purzyckiego, które po- 
wt s$ 
Adw. Szumański: Czy Dzięgielewski 
w obu procesach został uniewinniory? 

świadek. Tak. - 

? R. 29 A R. 30. 

Adw Rudziński: Czy w 26 roku brał 
pan udział w marszu na Warszawę? 

Przew. Hermanowsk': Na to pytanie 
może pan nie odpowiadać, 

Świadek: Byłem wtedy komendantem 
P, P, w Toruniu 

Adw. Rudziński: Czy była analogja 
między wypadkami z 26 roku a przygo- 
towaniami PPS. do „zamachu''? 

Świadek: To mógłby powiedzieć wy- 
dział polityczny 

ALBO — ALBO. 

Adw, Rudziński: Ale naprzykład czy 
PPS. miała pułki wojska... 

Przewodniczący Hermanowski (prze- 
rywa): Proszę tylko te pytania stawiać, 
które mają znaczenie dla sprawy. 

Prokurator: To wygląda na żart. 
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PROCES BRZESKI (CIĄG DALSZY) 


Adw. Rudziński: Jeżeli akt oskarże- 
nia nie jest żartem, to moje pytania rów 
nież nie są żartem i mają znaczenie 
dla sprawy. Proszę te pytania wnieść 
do protokułu. 


MILICJA PPS. A „SCHUTZBUND*. 

Adw. Nagórski: Jeśli pan studjował 
zagranicą, to czy nie stwierdził pan czy 
socjalistyczne partje zagranicą mają 
milicję? 

Świadek: Nie interesowałem się. 

Adw. Nagórski: Gdzie pan studjo- 
wał? 

Świadek: W Wiedriu. 

Adw. Nagórski: A tamtejszy ,„Schutz- 
bund” czy to organizacja podobna do 
milicji PPS? 

Świadek: „Schutzbund” jest jawny, a 
milicja PPS. nie jest jawną, bo nie jest 
zarejestrowana. 

Przew, Hermanowski: Po co te pyta- 
nia? 

Adw. Rudziński: Dla stwierdzenia, 
że partje socjalistyczne zagraricą mają 
także milicję, 

P, P, S, „ZAGRAŻAŁA BEZPIECZEŃ- 
STWU". 

Adw. Rudziński: Czy wszystkie stron 
nictwa przez pana były obserwowane, 
czy tylko PPS? 

Świadek: Obserwowane były te stron 
nictwa, które zagrażały bezpieczeńst- 


wu. 

Adw. Rudziński: A czy był inwigilo- 
wany BBS? 

Świadek stwierdza, że w działalnoś- 
ci BBS nie widział niczego, co byłoby 


niezgodne z przepisami i zagrażało bez-- 


pieczeństwu. 


KTO KIM KIERUJE W TUR.? 

Tow. Dubois: Czy partje wymagają 
legalizacji? 

Świadek? To powie referent wydzia- 
łu politycznego, í 
- Tow. Dubois: A jeśli partje nie wyma 
gają legalizacji — to czy ich milicje win 
ny być legalizowane? 

Świadek: Nie wiem. 

Tow. Dubois: Czy członkowie TUR. 


bywają członkami partji? 

Świadek: Tak. 

Tow. Dubois: Czy wobec tego czło- 
nek TUR., będący członkiem  partji 
rie zostaje członkiem milicji — to wła- 
śnie z tego ostatniego tyiułu? 

Świadek: Tak. 

Tow. Dubois; Czy świadek jest pew- 
ny swego twierdzenia, że czionkowie 
milicji np. Lesiak zeznali, iż broń mieli 
cd partii, 2 nie własną? 

świadek: Tak jestem peway. 

Tow. Dubois: A jeśli ja stwierdzę, że 
Lesiak i inni milicjanci zeznali w śledz- 
twie, że miel' własną broń — to co pan 
na to powie? ` 

Świadek milczy, a potem mówi: Wąt- 
pię, żeby wszyscy z członków milicji 
mieli własną broń. 

Tow. Dubois: Świadek twierdzi, że 
ja byłem prezesem TUR., czy to z ca- 
łą pewnością świadek twierdzi? 

Świadek: Nie prezesem, lecz kierow- 
nikiem. 

Tow. Dubois: A czy świadek wie, że 
prezesem TUR jest Daszyński? 

Świadek: Tak. 

Tow. Dubois: a czy uważa pan za mo- 
żliwe, że ja kierowałem Daszyńskim? 

Tow. Dubois: A że wiceprezesem jest 
pos. Czap'ński? 

Przew. Hermanowski (przerywa): 

Tow. Dubois: Ja to mówię, nie dlate- 
go, abym się uchylał od odnowiedzial- 
ności za działalność TUR, ale by 
stwierdzić, że zeznania świadka są nie- 
wiarogodne. 

TUR. A Z. R. S. S. 

Tow. Pragier: Jaki jest stosanek T. 
U. R. do Z. R. S. S.? (Związku Rob, 
Stow. Sportowych — przyp. red). 

Świadek: TUR wchodzi do Z. R. S, S. 

Tow. Pragier: TUR. wchodzi do Z. R. 
SaS 

Świadek: Nie jestem pewny 

ROLA ARCISZEWSKIEGO 
k W MILICJL 

Tow. Pragier: Na jakiej podstawie 

świadek twierdzi, że Arciszewski był 


| Sąd postanowił dokument 


nominałnym komendantem milicji. 

Świadek: Ponieważ Arciszewski nie 
brał udziału w odprawach komendan- 
tów. 

Tow. Pragier: A czy Arciszewski od- 
woływał rozkazy. 

świadek; Tak, odwoływał wystąpie- 
nie milicji z bronią w dniu 14 wrze- 
śnia. 

Tow. Pragier: Czy to istotna zmiana 
rozkazu? 

Świadek: Istotna, jeżeli została prze- 
prowadzona. 

Tow. Pragier: A czy taką  istotuią 
zmianę mógł przeprowadzić człowiek 
niezaangażowany w to, co się dzieje? 

Świadek milczy. 

Tow. Pragier: A czy milicja obecnie 
nie istnieje ? 

„Świadek: Istnieje, ale niema teraz 
podziału na grupy A i B. 


WYROK W SPRAWIE ORLIKA 
ZAŁĄCZONY DO AKT SPRAWY. 


W sprawie złożonego przez adw. Be- 
rensona odpisu wyroku Sądu Okręgo- 
wego z powództwa Karola Orlika prze- 
ciwko Skarbowi Państwa M, Lisow- 
skiemu i T. Banko o 2900 zł. z tytułu 
przeprowadzenia rozłamu w milicji P. 
P. S, prok. Rauze oponuje przeciwko 
załączeniu tego odpisu do akt sprawy, 
ponieważ to powództwo cywilne zosta- 
ło oddalone, 

Adw. Berenson; Pomijając, że nie mo 
żemy komentować wyroku Sądu — co 
należy do Sądu — należy stwierdzić, 
że ci panowie Lisowski i Banko nie 
mówili, że to kłamstwo, to angażowa- 
nie przez władze ludzi do rozbijania 
partji Sąd stwierdził, że w drodze 
przekupstwa í podstępu robotę tę. pro- 
wadzono, a to rzuca pewne światło na 
urzędnika, który zajmował się, jak w 
wyroku powiedziano, metodą przekup- 


i stwa. 


załączyć 
do akt sprawy. 


Zeznanie dwu innych „dobrych znajomych“ Burawskiego i Tuli 


ŚWIADEK BURAWSKI. 
Po przerwie zeznaje św, Kazimierz Bu- 
rawski, wywiadowca z urzędu śledczego w 
Warszawie, dobrze znany z poprzednich pro 


-. cesów, 


Na wstępie świadek oświadcza, że jest 
chory na zapalenie gruczołów śluzowych, na 
co posiada lekarskie zaświadczenie i będzie 
mówił cicho, Istotnie świadka ledwo sły- 
chać, Zeznaje z ironicznym grymasem któ- 


ry nie schodzi z jego twarzy ani na chwilę, | 


OPOWIEŚCI O BRONI. 


Burawski powtarza opowieść, którą sły- 


szeliśmy już w czasie prozesów bomboweśo 
i 14 września, 


Od rozłamu milicja PPS. znalazła się bez | 
broni, ponieważ ,frakcja" zatrzymała więk- | 


szość broni, 


I 
i 


i 


Przew. Hermanowski: Jakie to wiadomo- , 


ści? 

Świadek: Są to wiadomości 
rozmawiałem z członkami partii 

Burawski opisuje dalej starania PPS, 
zmierzające do powiększenia ilości broni. 
W początku 1929 r, było podobno dwadzie- 
ścia kilka rewolwerów, Na dowód czego 
świadek przytacza, że padło kilka strzałów 
w czasie jakiegoś wiecu na Starym Rynku 
i później, w czasie Kongresu Związków Za- 
wodowych w domu ZZK., kilkanaście strza- 
łów w czasie starcia z komunistami. Od- 
tąd świadek ma stale informacje, że partja 
powiększa ilość posiadanej broni, 

Z PRZEMÓWIEŃ, 

Z kolei Burawski przytacza szereg prze- 
mówień przedstawicieli PPS., którzy mieli 
nawoływać do agresywnych wystąpień, Osk. 
Barlicki na wiecu w  galerji Luxemburg1 
miał powiedzieć, że „lud Warszawy powinien 
zabrać głos“ dzisiaj tak, jak zabrał głos w 
walce z caratem”, s 

„MOBILIZACJA MILICJI", 

W dniu 31 października 1929 r., po słyn- 

nem najściu oficerów na Sejm, świadek o- 


pośrednie; 


| „przyszła” świadek nie wie. 


uczestniczył w zebran/ach 


trzymał wezwanie z dzielnicy, do której na- | 


leżał do stawienia się na zbiórkę milicji 
przy ul. Wareckiej 7. Świadek okazuje to 
„wezwanie' z którym Sąd, prokuratorzy i 
obrona zaznajamiają się, 
„NA STOKACH CYTADELI", 
Następnego dnia świadek był na stokach 
Cytadeli, gdzie zapamiętał przemówienie 
tow. Dubois, że „młodzież nie pozostanie w 
tyle i w nadchodzących wypadkach wytrwa 
w walce aż do zwycięstwa”, Świadek opi- 
suje starcie tłumu z policją, podczas któ- 
rego usunął się daleko, bo gdyby starcie by- 
ło ostrzejsze „mógłby być „poszkodowany“ 
j „POUFNE“ ZEBRANIE. 
Burawski omawia dalej jakieś poufne ze- 
branie przy ul Długiej, w którem rzekomo 
uczestniczył, gdzie miał „wiele'' dowiedzieć 
się, 
MANIFESTACJE, 
Burawski opisuje dalej manifestacje ulicz- 
ne, które były powtarzane b, często, a orga- 
nizowała je rzekomo milicja, Opisuje „wzmə 


żoną działalność” PPS., rzekomą 
w wojsku i policji. 


ZAMACH BOMBOWY I PÓRZYCKI, 


Burawski przechodzi do poznania się z | 


Pórzyckim do informacji którego ustosunko- 
wał się początkowo krytycznie bo stwier- 
dził, że Pórzycki „nie traktuje współpracy z 
nim szczerze”. 

Burawski kończy zeznanie 
niem sprawy „zamachu” bombowego. 

Przew, Hermanowski: Czy pan wie- 
dział od początku, że Pórzycki jest funk- 
cjonarjuszem policji? 

Świadek: Tak. 


przedstawie- 


PROPAGANDA W WOJSKU I PO- 
LICJL 
Przew. Hermanowski zapytuje o 


szczegóły w sprawie propagandy w woj 
sku i policji. 

Świadek konkretnie w sprawie tej nic 
nie umie wyjaśnić, 

WIELE BYŁO BRONI? 

Przew. Hermanowski zapytuje o 
szczegóły odnośnie zwiększenia przez 
partję ilości broni, 

Świadek słyszał że nawoływano do 
gromadzenia broni, ale jakie tego były 
wyniki, nie wie, gdzie były składy bro- 
ni i kto personalnie rewolwery posia- 
dał, również nie wie. Miała być spro- 
wadzona broń z zagranicy, ale czy 

Przew. Hermanowski zapytuje ile 
broni ogółem było. _ 

Świadek dokładnie nie umie ustalić. 
W początku 1929 r. było około 25 sztuk 
rewolwerów różnych systemów, przy- 
puszcza, że z biegiem czasu ilość ta 
zwiększyła się; u kogoś w domu ZZK, 
miało być 40 kilka sztuk. 

NIE INTERESOWAŁ SIĘ. 

Przew. Hermanowski: Czy świadek 
„Centrole- 
wu?" 

Świadek, okazuje się, był na jakimś 
wiecu Związku Obrony Wolności Sło- 
wa (7) „czy jak tam”, ale pozatem „nie 
interesował się”. 


Z PRZESZŁOŚCI ŚWIADKA, 
Prok, Grabowski: Od kiedy pan jest 
wywiadowcą? 
Świadek: Od marca 1927 r. 
Prok. Grabowski: A kiedy pan wstą- 
pił do PPS.? 


Świadek w każdym bądź razie do 


partji wstąpił później. W partji był 
zwykłym członkiem. W milicji nie był. 
„GRUPA RADYKALNA", 

Prok. Grabowski zapytuje świadka o 
nastroje, panujące w Partji po rozła- 
mie, 

Świadek stwierdza, że zarysowały się 
w partji dwie grupy, z których „rady- 
kalna opanowała CKW." Jaki był 
sklad personalny CKW, świadek nie 
wie, ; 


agitację j 


Prok. Grabowski: U sędziego śledcze- 
| go zeznał pan, że Pragier należał do 
grupy radykalnej, 
Świadek: Teraz nie pamiętam. 
| Wogóle okazuje się, że świadek nie 
wie dokładnie, kto jaki kierunek re- 
prezentował. Wie jedynie z całą pew- 
| nością, że do grupy radykalnej należał 
Ciołkosz. 
| Prok. Grabowski: Kto był przewodni- 
'czącym OKR. Warszawa Podmiejska? 
| świadek: Pużak. 
| Prok, Grabowski: A Pragier? 


Świadek: Może Pragier, te nazwiska | 


mylą się mnie, 
LICZBA MILICJI. 
Prok. Grabowski: Ile było milicji gru- 
| py „A”? 
| świadek: 500 — 600 ludzi, a mogło 
| być jeszcze więcej. 


„NIE PAMIĘTA". 


Prok. Grabowski zapytuje świadka o | 


| przemówienie pos, Barlickiego w „Splen 
| didzie” w Warszawie. 

świadek nie pamięta dokładnie. 
| Prok. Grabowski odczytuje ustępy 
| 
| 


zeznania świadka ze śledztwa. 


| 


Adw. Rudziński przerywa, protestu- ` 


jąc przeciwko takiej metodzie badania 
świadka. 
14 WRZEŚNIA, 


Prok. Grabowski: Co to miało być 14 
września? 

Świadek: „Początek końca z rządem”, 

Przew. Hermanowski: Skąd te infor- 
macje? 

Świadek: Tak słyszałem. 


DLACZEGO ŚWIADEK ZOSTAŁ 
„ZMOBILIZOWANY?“ 


| Adw. Barcikowski: Jeżeli świadek 
, nie należał do milicji, to skąd został 
| 
Í 


31.X.29 r. zmobilizowany? 
świadek plącze się w odpowiedzi, że 
, alarmowano. Osobiście świadek nie 
widział, że dawano broń. 
Adw. Berenson: Czy w „Splendidzie" 
; Barlicki zachęcał do zbrojnej walki, czy 
| tylko tak świadek „wyrozumiał”'? 
Świadek: Barlicki wyraźnie tego nie 
| powiedział. 
Adw. Berenson stwierdza, że jest to 
zeznanie sprzeczne ze złożonem u sę- 
| dziego śledczego. 


„UCZESTNIK POUFNEJ KONFE 
CJI. 
Adw. Berenson: Skądże wziął się pan 
na poufnej konferetncji na ul. Dlugiej? 
Świadek: Miałem polecenie z policji, 
Adw. Berenson: Jakże to pana pu- 
ścili, czy dlatego, że pan z policji, bo 
przecież świadek nie miał podstawy do 
przybycia na to poufne zebranie, 
Świadek miesza się i nie odpowiada. 


| 


i Z RAZ Z RÓ | RAZ 


„ZNAJOMY NAMÓWIŁ". 


Adw, Nagórski zapytuje o 
świadka do partji. 

Świadek: Przed rozłamem należał do 
partji, bo go „znajomy namówił", Po 
rozłamie znowu „pewien znajomy” na- 
mówił go do przystąpienia do „CKW, 
PES 


ZNOWU SPRZECZNE ZEZNANIA, 


stosunek 


Adw. Sterling stwierdza że odnośnie | 


przemówienia osk, Dubois na 
cytadeli, zeznania świadka są sprzeczne 
ze złożonemi u sędziego śledczego. Tak 
że sprzeczne są zeznania w sprawie re- 
wizji na Lesznie i skonfiskowanej broni. 


„NIE WIE". 

Adw. Sterling: Jeżeli według świadka 
były w ZZK, zmagazynowane granaty i 
rewolwery, to czy świadek meldował 
to i czy dokonano rewizji? ż 

Świadek nie wie. 

Adw. Sterling: Czy osk, Dubois wcho- 
dził w skład CKW? 

Świadek nie wie. 


BYWAŁ, CZY NIE BYWAŁ NA ZE- 
BRANIACH? 


stokach | 


50 ZŁ. GRZYWNY ZA PROWOKA- 
TORA, 


(Tow, Dubois: Czy ra Kongresie Cen- 
trolewu i w dniu 14 września milicja 
miała czapki? 

Świadek rie wie. 

Tow. Dubois: Skąd więc pewność, że 
zakazano nosić czapki? 

Świadek: To powiedział „mój znajo- 

Tow. Dubois: A kto zapoznał świadka 
z Purzyckim, 

Świadek: „Mój znajomy” (po waha- 
niu): Serwach. 

Tow, Dubois: Czy świadek jest pew- 
ny, że odezwy nielegalne były drukowa- 


| ne w „Robotniku”, czy wie, czy też przy 


puszcza? 

Świadek: Tak mnie irformowali „zna- 
jomi”. 

Tow. Dubo's: A dlaczego świadek w 
śledztwie podaje to jako fakt, gdy jego 
zwierzchnik, kom. Banko mówi, że „pra- 
wdopodobnie'* w „Robotniku”? 

Świadek: Tak mnie informowali, 

Tow. Dubois: A czy świadek spraw- 


| dzał te informacje, mając dostęp do „Ro 
| botnika”'? 


Adw, Rudziński stwierdza, że świa- | 
dek, który u sędziego śledczego po- | 
wiedział, że nie bywał na zebraniach 


PPS., teraz mówi, że bywał. 


CO JEST REWOLUCJĄ? 

Adw. Rudziński: Czy okrzyk „Niech 
żyje Marsz. Świtalski” jest rewolucją? 
, Świadek: Nie uważam, 

Adw. Rudziński: A dlaczego świadek 
uważa za karygodny okrzyk: „Niech ży- 
je Daszyński?" 

Świadek nie umie tego wytłumaczyć. 


„CZŁOWIEK ŚMIECHU", 
Adw. Landau: Przez cały czas ze- 


znania pan uśmiecha się, a który ustęp 
pańskiego zeznania jest dla pana naj- 


i , | śmieszmiejszy? 
| wszystkich t, j, około 2 tys. ludzi za- | 


Przew. Hermanowski: Panie adwoka- 
cie, takie pytanie jest niedopuszczalne. 

Adw. Landau: Panie prezesie, świa- 
dek cały czas uśmiecha się. 

Przew. Hermanowski: Świadek ma... 
taki., układ twarzy. 

Z PROCESU CZECHOWICZA. 
Adw. Honigwill: kiedy pan ustalił, że 
Liberman należy do radykalnego odła- 
mu. 

Świadek: Słyszałem, zdaje się, takie 
przemówienie. 

Tow. Liberman (z miejsca): Z proce- 
su Czechowicza. 

"KONTREDANS AGENTÓW. 

Adw. Honiświil: Dlaczego świadek 
tak oszczędza tego, kto doręczył mu u- 
lotkę nielegalną? 

Świadek plącze 


się w odpowiedzi, 


wreszcie, przyciśnięty do muru nie mo- , 


że zaprzeczyć, że to był... agent. 


Świadek: Nie sprawdzałem, 

Tow, Dubois: Świadek mówił, że spo- 
tykał się ze mną, gdzie to było? 

Świadek: Widziałem pana raz w cy- 
tadeli, a Dozatem nie widziałem. 

Tow. Dubois: Czy wywiadowca sły- 
szał o Azefie? 

Burawski opuszcza głowę i milczy, 

Na sali osólra cisza, 

Tow, Dubois: A więc prosto po pol- 
sku, jak się nazywa człowiek, który bę- 
dac na usłusach policji działa w Partji.... 

Przew. Hermanowski (przerywa): Ja 
widzę do czego pan zdąża! 

Na sali olbrzymie poruszenie 

Burawski milczy. 

Tow. Dubois: Taki człowiek nazywa 
sie prowokator. 3 

Przew. Hermanowski wśród wielkie- 
go napiecia sali: Panie Dubois proszę 
wstać; skazuiję pana na 50 zł. grzywny 
za niestosowne zachowanie się. 


TAKIE BYŁY INFORMACJE. 
Tow. Pragier: Jeżeli była taka ob- 
fiłość broni w partji, czy stwierdzono 
ją w czasie rewizji, czy w inny sposób? 
Świadek: Takie były informacje, Czy 
były rewizje, świadek nie wie. 
ZNOWU NIE PAMIĘTA, 
Tow. Pragier: Czy byłem członkiem 
CKW.? 


dza, że nie pamięta. 
BYŁ, CZY NIE BYŁ? 


Adw. Rudziński zadaje szereg pytań, 
zmierzających do wyświetlenia, czy 
świadek uczestniczył w obchodzie na 
stokach cytadeli, 

(Dalszy ciąg na str. 3-ciej). 


| Świadek po dłuższem wahaniu stwier 
| 


CZY ISTNIEJE JESZCZE 
SAMORZĄD W POLSCE 


Dekretami Naczelnika Państwa z 1919 
roku został powołany w Polsce odro- 
dzonej samorząd miejski i powiatowy. 
Art. 3-ci, dotąd niezmieniony, Konsty- 
tucji z 17 marca 1921 r. m. in, stanowi: 

„Rzeczpospolita Polska, opierając 
swój ustrój na zasadzie szerokiego 
samorządu terytorjalnego, przekaże 
przedstawicielstwom tego samorządu 
właściwy zakres ustawodawstwa, 
zwłaszcza z dziedziny administracji, 
kultury i gospodarstwa, który zostanie 
bliżej określony ustawami państwo- 
wemi”, 

Dalej art. 67 tejże Konstytucji, rów- 
nież niezmieniony m. in. głosi: 

„Prawo stanowienia w sprawach, 
należących do zakresu działania sa- 
morządu, przysługuje radom obieral- 
nym”. 

Gdyby kto chciał swój sąd opierać 
ma obowiązujących w dziedzinie samo- 
rządu, zasadniczych postanowieniach, 
postawiłby Polskę w rzędzie Państw, 
posiadających organizację samorządu, 
opartą na szerokich podstawach demo- 
kratycznych. w których ogół obywateli 
po przez organizacje samorządu, jest 
samodzielnym twórcą swego dobrobytu 
i swojego życia zbiorowego. Przytoczy” 
liśmy te naczelne zasady, ustawowo 0- 
bowiązujące, aby skonstatować, co z 
„szerokiego samorządu” pozostało w na 
szem codziennem polskiem życiu. 

Sanacja w Polsce zniszczyła podsta- 
wy samorządu, bo podeptała zasady, 
ma których się samorząd opiera — 
wolność i prawo. Tam, gdzie niema 
wolności, gdzie niema prawa, gdzie de- 
cyduje rozkaz i przemoc fizyczna lub 
prawna władzy administracyjnej, — 
tam samorządu być nie może, Tak też 
jest i w Polsce: 

We wszystkich sprawach czynnikiem 
decydującym nie jest obywatel, nie 
jest „rada obieralna”, lecz — władza 
administracyjna: starosta, wojewoda, 
komisarz lub.. konfident policji Zna- 
my liczne przykłady skreślania z bud- 
żetów miast wydatków na książki, na 
prenumeratę pism, w obawie, aby nie 
były kupione książki, lub gazety niemiłe 
staroście lub wojewodzie, Znamy wy- 
padki przeszukiwania bibljotek szkol- 
nych przez konfidentów policyjnych w 
pogoni za legalnemi wydawnictwami, 
które starosta, czy wojewoda uznał ła- 
skawie za niebezpieczne dla panującej 
miłościwie sanacji. 

Rady miejskie są rozwiązywane, a 
burmistrze, prezydenci składani z u- 
rzędu według tak zwanego i modnego 
„swobodnego uznania”. wbrew prawu i 
bez udowodnienia jakiejkolwiek winy. 
Na czele samorządu są stawiani komisa- 
rze urzędowi, o których istniejące usta- 
wy wcale nie wspominają. Ba, komisa- 
rze ci zaciąśają nawet imieniem gminy 
zobowiązania, które obywatele będą na- 
stępnie spłacać przymusowo; sprzedają 
majątek gminny itd. itd. Słowem komi- 
sarze rządowi mają większe uprawnie- 
nia, niż wola obywateli, wyrażona przez 
„obieralne rady", których decyzje bar- 
dzo często są unieważniane, Prezyden- 
tem lub burmistrzem nie może być wy- 
brany nikt, wbrew woli nietylko staro- 
sty lub wojewody, ale zwykłego konfi- 
denta policji. który jest ich najpoważ- 
niejszym informatorem. Jednocześnie 
obserwujemy jak sanacja kurczowo pod- 
trzymuje i broni swoich ludzi, stających 
na czele samorządu, wbrew woli więk- 
szości rady, wbrew woli obywateli. 

stosunku zaś do pozostałych jesz- 

cze rad obieralnych i wyłonionych przez 
nie „Magistratów, czyni się wszystko, a- 
by je w opinji publicznej zohydzić i u- 
trudnić pracę. Dość przytoczyć Warsza- 
wę, gdzie nieomal niema dnia, aby się 
nie pisało i nie puszczało poufnych wia- 
domości o rozwiązaniu rady, o złożeniu 
z urzędu członków Magistratu, aby nie 
stawiano trudności w rozwiązywaniu 
pierwszorzędnych zagadnień gospodar- 
czych i administracyjnych. Najniewłaś- 
ciwsze zarządzenia Komisarjatu Rządu 
m. Warszawy spadają swem odjum na 
Magistrat, bo opinja publiczna o tem 
albo nie wie, albo się w tej grze nie or- 
jentuje. Nie chcemy przez to powie- 
dzieć, że gospodarka Magistratu m. 
Warszawy stoi na wysokości swego za- 
dania. ale podkreślamy, że może lwia 
część takiego stanu rzeczy tkwi w sa- 
nacyjnej metodzie podgryzania i niszcze. 
nia samorządu, Nie możemy nie wspom 
nieć również o Łodzi, gdzie perłidna 
gra czynników sanacyjnych doprowadzi- 
łą do utrącenia pożyczki zagranicznej 
na budowę kanalizacji i domów miesz- 
kalnych, gdzie obwiniono Magistrat o 
zawarcie jakoby szkodliwej dla miasta 
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„ROBOTNIK”, poniedziałek, 9 listopada 


PROCES BRZESKI 


Okazuje się, że świadek nie widział 
szeregu ważnych momentów, 

Adw. Rudziński: Czy świadek widział 
scenę, kiedy Arciszewski własną pier- 
sią zastawiał pochód od napadu poli- 
cji? 

Świadek; Nie. 

Adw. Rudziński: A czy pan wogóle 
tam był. 

Świadek: Tak. 


ŚWIADEK TULO, 


Świadek Tulo, prowokało” * wywiadowca 
urzędu śledczego, tak dobrze znany z po- 
przednich procesów politycznych, przyznał 
się odrazu na wstępie, że od r. 1928 do ro- 
ku 1929 należał dó milicji i do PPS., a mi-- 
siąc przedtem wstąpił był do policji, 


CZŁONEK PARTJI Z ROZKAZU URŻĘDU 
ŚLEDCZEGO. 


Na pytanie, dlaczego wstąpił do Partii, 
świadek oświadczył że uczynił to, bo go 
„skłaniał kierownik"... 


„SZCZEGÓŁY*, 


Dalej świadek recytuje z pamięci znane z 
poprzednich procesów szczegóły o otrzy- 
mywaniu rewolwerów, o 500 członkach mi- 
licji, o podziale milicji na grupę „a” i, „b”. 
i o wykładzie posła Pużaka o walkach u- 
licznych, 

Przewodniczący: W jakim celu był 
wykład? 

Świadek: Aby w razie zamachu wiedzieli 
jak działać: 

Przewodniczący: A czy poseł Pużak mó 
wił co o tym zamachu stanu? 

Świadek: O tem się ciągle mówiło na ze- 
braniach dzielnicowych. Mówiono, że pierw 
sze kroki przedsięweźmie milicja. 


INNE „REWELACJE* 


Dalej świadek mówi znane „rewelacje o 
kursie milicyjnym w Zawodziu i twierdzi, że 
na Dworcu Głównym poseł Chodyński mia- 
nował go komendantem kursu i polecił, by 
uczestnicy nie przyznawali się do tego, że 
są milicjantami, 

Prok, Grabowski: Kiedy pan wstąpił do 
policji? 

Świadek: Po rozłamie. Zapisany byłem do 
dzielnicy Grzybowskiej, ale chodziłem na 
wszystkie dzielnice. 

Prokurator: Był pan na jakimś wykła- 
dzie? 

Świadek: Poseł Pużak mówił raz o wal- 
kach ulicznych i miał mówić jeszcze o wal- 
kach w polu, ale nie byłem już wówczas. 
Chodyński i Dzięgielewski mówili, że bę: 
dzie zakupiona broń i bomby łzawiące. 


ten 


WIADOMOŚCI 


(Ciąg dalszy) 


ZEBRANIA. 
| Prok, Grabowski: Czy na zebraniach mów 
| cy podburzali? 
| Świadek: Np.' poseł Barlicki na ze- 
braniu na ul, Grzybowskiej mówił, że „,mar- 
szałek Piłsudski będzie uciekał przez most 
jeszcze prędzej, niż przyszedł”, Jeden z u- 
czestników wiecu zapytał, czy po rewolucii 
będzie lepiej, a Barlicki odpowiedział, że 
z początku pewno będzie gorzej, ale potem 
lepiej. ; Š 
à W CYTADELI, 

Adw. Sterling: A jak to było z zajściem 
na Cytadeli? 

Świadek: Gdy się ludzie rozchodzili, ktoś 
krzyknął: „Precz z policją” precz z rzą- 
dem”, a policja zaczęła rozpędzać tłum, 

Adw. Sterling: A świadek gdzie był? 

Świadek: W szeregach PPS. 


NA KURSIE POD CZĘSTOCHOWĄ, 


Adw. Sterling: Ilu ludzi było na 
pod Częstochową? 

Świadek 17, 

Adw. Sterling: A ilu było człouków TUR ? 

Świadek: 3. 


JESZCZE O „MOBILIZACJI* MILICJI 


Adw. Barcikowski: A poco miała być ta 
mobilizacja? 
Świadek: Na wypadek jakiegoś wypadki 
Adw. Barcikowski: Gdzie? 
Świadek: W Sejmie, j 
MÓWIONO, ŻEBY ZWALCZAĆ RZĄD. 
Adw. Rudziński: Czy na zebraniach mó- 
wiono, że rząd łamie prawo i konstytucję? 
Świadek: Tak, mówiono. 
Adw. Rudziński: A nie mówiono, jak te- 
mu zaradzić? 
S Świadek: Mówiono aby zwalczać rząd, 


JAK TO BYŁO W ZAWODZIU, 


Adw. Rudziński: Czy uczestnicy Kursu u- 
krywali to, że są członkami PPS, 

Świadek: Nie, 

Adw. Rudziński: Co śpiewali? 

Świadek: Czerwony sztandar. 
nawet przy gimnastyce, 

Adw. Rudziński: Kto był na zakończeniu 
kursu w czasie przemówienia posła Pużaka? 

Świadek: Poseł Kaźmierczak, kpt, Szem- 
pliński i porucznik 

Adw, Rudziński: Czy oni słuchali i nie 
protestowali przeciwko temu, co mówił Pu- 
żak? 

Świadek: Nie. 


DLACZEGO „WYSTĄPIŁ"* Z PARTJI. 


Adw, Rudziński: Dlaczego pan wystąpił z 
Partji? 
Świadek: Bo mnie rozkonspirowano. 


S 


kursie 


Śpiewali 
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Adw. Rudziński: A czy pana nie wyrzuc)- 
no z Wareckiej? 

Świadek: Nie, 

> JAKA REWOLUCJA. 

Adw, Dabrowski: Czy poseł Barlicki nie 
mówił przypadkiem o rewolucji socjalnej? 

Świadek: Nie, o tej rewolucji co wybuch- 
nie, 

80 i 17. 

Adw. Honigwill: Na ile ludzi przygotowa- 
no miejsca na kursie w Zawodziu? 

Świadek: Na 80, a przyjechało 17. 

Adw. Honiświll: Jak. pan wytłumaczy, że 
mogąc wysłać na kurs 80 ludzi przysłano 
17? 

Świadek nie wie. 

POSEŁ ARCISZEWSKI, 


Tow. Pragier: Kto był komendantem głów 
nym milicji? 
Świadek: Poseł Arciszewski, 
DLA „SAMOOBRONY”*. 


Tow. Pragier: Poco pan otrzymał rewol- 
wer w kinie Hel? l 

Świadek: Dla samoobrony. Po wiecu za” 
raz go oddałem 

ILOŚĆ BRONI. 

Adw. Sterling; Ile w partji mieli rewol- 
werów? 

Świadek: Ja widziałem 30. 

CZY SŁYSZAŁ OSOBIŚCIE. 


Tow. Dubois: Czy świadek osobiście sły- 
szał przemówienie tow. Pużaka na Warec- 
kiej 7? 

Świadek: Tak, 

TAJEMNICA SŁUŻBOWA, 

Tow, Dubois: Czy świadek był na kursie 
w ZZK? 

Świadek: Nie, tylko mi powtarzano. 

Tow. Dubois: A od kogo pan miał infor- 
macje o kursie? f 

Świadek: To tajemnica służbowa. 


ODPOWIEDZIAILNOŚĆ ŚWIADKA. 
Tow. Dubois: Czy wywiadowca był zastęp 
cą komendanta na kursie w Zawodziu? 
Świadek: Tak. i 
Tow. Dubois: Wobec tego część odpowie- 
dzialności za kierowanie ludźmi na kursie 
spada na świadka, a jeśli kurs był czemś 
złym — to świadek jako kierownik, ponosi 
odpowiedzialność większą od innych. * 
Świadek milczy ze spuszczoną głową. 
Po odczytaniu na żądanie obrony zeznań 


„świadka ze śledztwa i stwierdzeniu szeregu 


PORTOWE 


rozbieżności, sąd zarządził przerwę do dzi- 
siaj do godz. 9 m 30 rano. 

Zeznawać będzie dalsza falanga konfiden- 
tów policyjnych z p. Mieszczankiem na 
czele, 


Sensacyjne zwycięstwo Polski nad Niemcami 


Wczoraj późnym wieczorem roze- 
grany został w Poznaniu międzypań- 
stwowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Niemiec. 
Zawody zakończyły się olbrzymią 
sensacją w postaci zwycięstwa Polski 
10:6. 

Polacy górowali bardzo wyraźnie 
nad Niemcami i gdyby nie krzywdzą 
ce orzeczenia sędziów, wynik brzmiał 
PORDI WAB APO RA REP BEZ. ph 


22 p.p. wchodzi do Ligi 


Na boisku garnizonowem w Siedlcach 
odhył się w niedzielę mecz rewanżowy 
o wejście do Ligi pomiędzy miejsco- 
wym 22-gim p. p. a śląskim Naprzo- 
dem. Pierwszy mecz, jak wiadomo, za- 
kończył się niespodzianką w postaci 
zwycięstwa 22-go p. p. W meczu re- 
wanżowym 22-gi p. p. jeszcze raz pod- 
kreślił swą wyższość, bijąc drużynę ślą- 
ską w stosunku 2:0 (0:0). 

Dzięki temu zwycięstwu 22-gi p. p. 
zdobył zaszczytny tytuł mistrza Polski 
klasy A i wchodzi ostatecznie do Ligi. 

o wiwa owa w 


OD REDAKCJI 


Z powodu nawału materjału bieżące- 
go, „SZTAFETĘ ROBOTNICZĄ* zmu- 
szeni jesteśmy odłożyć do numeru ju- 
trzejszego. 


DEUSAS G A 


umowy z Sowietami na dostawę kamie- 
ni itd. itd, Kiedy już cały arsenał 
środków „sanacyjnych' został wyczer- 
pany, znaleziono sobie „sojusznika” w 
osobie p. viceprezydenta Wielińskiego, 
aby samorząd łódzki rozsadzić od we- 
wnątrz, Nic więc dziwnego, że ,zastra- 


by 10:2 na naszą korzyść. 

Z naszej reprezentacji zwycięstwa 
odnieśli: Kazimierski,  Forlański, 
Rudzki, Seweryniak, Arski, Wocka. 


POLONIA WYWALCZA WYNIK RE. 
MISOWY Z ŁKS, 


Rozegrany w Warszawie mecz o mi- 
strzostwo Ligi pomiędzy Łódzkim Kiu- 
bem Sportowym, a Polonją zakończył 
się wynikiem .nierozstrzygniętym . 1:1 
(1:0). 


W pierwszej połowie „więcej z gry” 
miał ŁKS, który uzyskuje prowadzenie 
przez Herbstreicha. Po przerwie gra 
była otwarta bez przewagi żadnej ze 
stron. Jedyną bramkę w tej połowie 
strzelił Seichter dla Polonii, 


SENSACYJNY WYNIK WARSZA-- 
WIANKI Z WISŁĄ. 


W Krakowie odbył się mecz o mi- 
strzostwo Ligi Warszawianka — Wisła, 
zakończony sensacją w postaci wyniku 
remisowego 1:1 (0:1). 


I 
| Wisła grała bardzo słabo, natomiast 
Warszawianka walczyła ambitnie i z 


I sercem, 


= 


szeni" burmistrze małych miasteczek ślą 
depesze hołdownicze do „czynnika de- 
cydującego'”, (który ich, wraz z całym 
narodem, za idjotów uważa), no i urzą- 
dzają imieninowe galówki, nie żałując a- 
ni pieniędzy publicznych, ani światła z 


publicznych gazowni i elektrowni, Za- 


Pore 


Przegrali: Majchrzycki i Wiśniewski, 
i kk 


* 
Szczegóły zawodów podamy w ju- 
trzejszym numerze, 


Sensacje ligowe 


POGOŃ GROMI WARTĘ 2:0. 


Roześrany we Lwowie mecz ligowy 
Pogoń — Warta przyniósł zwycięstwo 
drużynie lwowskiej w stosunku 2:0 (1:0). 

W pierwszej połowie gra równorzęd- 
na. Następnie przewaga Pogoni. 

Wynik meczu odpowiada przebiegowi 
śry. 

CHACOVIA POKONANA PRZEZ 

RUCH. 

W Wielkich Hajdukach rozegrany 
został mecz ligowy pomiędzy Ruchem i 
Cracovią, zakończony zwycięstwem Ru- 
chu 4:2 (2:2). 

Do przerwy gra wyrównana. W dru- 
giej połowie — przewaga Ruchu, 


NOWE ZWYCIĘSTWO GARBARNI. 


W sobotę Garbarnia odniosła nowe 
zwycięstwo, bijąc lwowską Lechję 4:0 
(1:0). Zwycięzcy przeważali przez cały 
czas nad słabo grającym przeciwnikiem. 


pominają tylko, że Światła te i lampy 
palą na grobie samorządu. 
- O tem, jak sanacja uzdrawia samorząd 
od strony finansów komunalnych, napi- 
szemy kiedyindziej, 

Zk. .akl: 


o 


| 
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Akademicy - Socjaliści 
wobec zajść antysemickich 


Wczoraj w południe na dziedzińcu 
przy ul, Wareckiej 7 odbyło się zgro-` 
madzenie młodzieży akademickiej w 
sprawie ostatnich zajść antysemickich, 
zwołane przez Związek Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej i Akademic- 
kie Koło Bundowskie „Ogniwo”, Licz- 
nie zgromadzeni akademicy ze wszyst- 
kich wyższych uczelni warszawskich 
p otestowali przeciwko aktom zorgani- 
zowanego teroru ze strony bojówek O. 
W. P, wobec studentów pochodzenia 
żydowskiego. 

Wiec w obecności przeszło 500 zgro- 
madzonych zagaił tow. G. Jaszuński, 
zapraszając na przewodniczącego tow. 
A. Obarskiego, który zkolei udzielił 
głosu profesorowi Uniw. Warsz., tow. 
St Czarnowskiemu. Mówca powitał 
zgromadzoną socjalistyczną młodzież 
akademicką, przedstawiając faktyczne 
tło zajść, zorganizowanych przez ende- 
cję celem ocalenia swych wpływów na 
wyższych uczelniach, 

Następny mówca tow. radny G., Zy- 
bert zobrazował próbę wciągnięcia mas 
robotniczych do hec antyżydowskich i 


odpór jaki temu przeciwstawia ulica 
proletarjacka żydowska i polska. 
Tow. poseł Stanisław Dubois, przy- 


witany gorąco przez zebranych, pod- 
kreślił szkodliwą rolę, jaką spełnia en- 
decja, idąc na rękę faszyzmowi, przy- 
czyniając się do likwidacji autonomii 
wyższych uczelni. 

Jako ostatni przemawiali tow. tow. 
dr. E. Szerer i Adam Obarski, wskazu- - 
jąc na konieczność walki z wzrastają- 
cą falą nacjonalizmu. Uchwalono rezo- 
lucję, stwierdzającą m. in., 

że ostatnie zajścia antysemickie na 
wyższych uczelniach przez rozośnie- 
nie instynktów nacjonalistycznych, są 
odwróceniem uwagi szerokich mas 
ludności od istotnych bolączek obec- 

nego okresu ginącego kapitalizmu, a 

przedewszystkiem zagadnienia bezro- 

bocia i kryzysu gospodarczego; 

że władze uniwersyteckie nie wy- 
kazały dostatecznej energji przy lik- 
widowaniu wybryków studentów en- 
deckich; 

że jedynym sojusznikiem niezamo- 
żnej młodzieży akademickiej w jej 
walce o pracę i naukę jest tylko zor- 

ganizowana klasa robotnicza. f 

W zakończeniu rezolucja wzywa mło 
dzież akademicką do przeciwstawienia 
się ekscesom chuliganerji endeckiej, do 
połączenia swej walki z walką klasy ro- 
botniczej o Socjalizm, 

Zgromadzenie zakończono odśpiewa- 
niem Międzynarodówki i Hymnu Mło- 
dzieży. 

$t 

Sjonistyczna socj. organizacja akade- 
micka nadesłała do Prezydjum wiecu 
list z pozdrowieniami i wyrazami soli- 
darności. 


Już jutro w Kinie „MAJESTIC“ 
najnowsze arcydzieło francuskiej produkcji 
1931/32 r. p. t. 


W r.gi. Marie Beli, Jean Angelo : 6. Gabrio 


W Szkole Nauk Politycznych 
wykłady trwają 


Jak dowiadujemy się, w Szkole Nauk 
Politycznych w Warszawie wykłady 
nie zostały przerwane, Żadnych eksce- 
sów na uczelni tej nie było. 


TETRA EENI ANSIN IIO ENEON OJ 
Buvżet Warszawy 


Budżet miejski na r. 1932-33 częścio- 
wo opracowany już i przedyskutowany 
przez magistrat wpływa partjami do ra- 
dy miejskiej We wtorek dn, 10 b. m. 
odbędzie się posiedzenie komisji budże- 
towej rady miejskiej, na którem prezes 
tej komisji p. Michalski wygłosi 
referat o całokształcie budżetu. Spo- 
dziewany jest również na tem posie- 
dzeniu podział referatów budżetowych. 
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D: da KRAJEWSKI 


med. 


Weneryczne. niemoc płe.. skórne i pęcherza, 
Analizy krwi i moczu Elektroleczenie. Zapo- 
bieganie. Przyjmuje w swojej prywatnej lecz- 
nicy” specjalnej. Chmielna 56, vis-à-vis 
Dworca od 10—1 i 5—8 w. 


EEEE Str. 4 
Z ŻYCIA PARTJI 


Dnia 9 b. m. o godz. 6 wiecz. w loka- 
lu Długa 19, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy W. O. K. R. — PPS. 


RUCH KOB'ECY 


e 


Zebranie Warszawskiego Wydziału © 


Kobiecego. 
wiecz. przy ul. Długiej 19 
Warszawskiego Wydziału 
Delegatki z Kół dzielnicowych proszo- 
ne są o przybycie. 
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Spis poborowych 


Dziś, w kolejnym dniu spisu poboro- 
wych rocznika 1911, zamieszkałych w 
obrębie m. stoł. Warszawy oraz prze- 
bywających faktycznie w tym czasie w 
Warszawie, a niemających stałego miej- 
sca zamieszkania w kraju, lub których 
miejsce zamieszkania nie jest wiado- 
me, winni stawić się w wydziale woj- 
skowym magistratu (Florjańska 10) w 
godz. od 9 do 13-ej zamieszkali na tere- 
nie 13-go komisarjatu P., P., nazwiska 
których rozpoczynają się na litery od A. 
do Ł. włącznie. 


zebranie 


Dn. 9 b. m., o godz. 7.30 | 
Kobiecego. | 
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o 


«ka. 


Dziś w Radio 

11,40 — 11,55. Przegląd Prasy. 11,58 — 
12,05, Sygnał czasu. Hejnał z wieży Marjac- 
kiej. 12,05 — 12,10, Odczytanie programmu 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 9 listopada 


na dzień bieżący, 12,10 — 12,15. Komunikat : 
P. I. M-a, 1215 — 13,15. Płyty gramof mo- | 


we, 13,15 — 14,45, Przerwa. 14,45 — 1505, 
Płyty gramofonowe, 15,05 — 15,15. Komuni- 
kat gospodarczy. 15,15 — 15,25. Ptzegląd 
komunikacyjny. 15,25 — 15,45, Odczyt dla 
nauczycieli. 1545 — 15,50, Komunikat dla 
żeglugi i rybaków, 15,50 — 16,20 Płyty gra- 
mofonowe. 16,20 — 16,40. Lekcja języka 
francuskiego, 16,40 — 17,10. Pł-'*y gramofo- 
nowe 17,10 — 17,35. „O epokowem odkry- 
ciu podzielności atomu” —  ygł. prof L. 
Wyśgrzywalski, 1735 — 18,50. Muzyka lek- 
18,50 — 19,15. Rozmaitości, 19,15 — 
19,25 „Bieżące wiadomości rolnicze" 
wyśł p. J. Płatek. 19,25 — 19,30. Odczyta- 
nie programu na dzień "astępny. 19,3) — 
1945. Wywiad z Januszem  Kusicońskim. 
2000 — 20,15 2-ga pogadanka z cyklu 
„Wstępne wiadomości o muzyce" — wygł. 
p. K. Stromenger. 20,15 — 22,15, Operetka 
„wGejsza”* Sidney'a Jonesa, 22,15 — 22%, 
P. Benedykt Hertz wygłosi feljeton p t. „Ż 
dokładnością do pół sekundy". 22 35—22 40. 
Komunikaty. 22,40 — 22,45, Wiadomości 
sportowe. 22,45 — 24,00, Muzyka taneczna 


ZABÓJSTWO NA TLE POLITYCZNEM 


Wczoraj około godz. 20-tej na rogu 
ul. Miłej i Lubeckiego na idącego do 
pracy 30-letniego Abrama  Najermana 
napadło znienacka dwóch mężczyzn- 
żydów, dając z rewolwerów kilka strza 
łów. Jedna z kul trafiła Najermana w 
klatkę piersiową, w okolicę serca. 


Zbrodniarze zbiegli. Lekarz Pogotowia 


SAMOBÓJSTWO 


Wczoraj o godz. 7-ej lokatorka domu 
przy ul. Łuckiej 25 ujrzała na klatce 
schodowej 2 piętra jakiegoś mężczyznę, 
wiszącego na szpagacie, przymocowa- 
nym do belki. Przybyły lekarz Pogo- 


URATOWANIE 


W schronisku dla dzieci żydowskich 
przy ul. Twardej 7. posługacz 18-letni 
Symcha Junsztajn., pragnąc pozbawić 
się życia, odkręcił wszystkie kurki ga- 
zowe w swym pokoiku. Obsługa schro- 
niska, poczuwszy woń, udała się -do po- 
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stwierdził śmierć. Zmarły tragiczną 
śmiercią należał do Zwiazku Piekarzy 
Bund” (Leszno 19). 

Jak się dowiadujemy zabójstwo było 
aktem zemsty za wystąpienie części ro- 
botników piekarskich z lewicowego 
Związku piekarzy i utworzenie „bun- 
dowskiej” organizacji zawodowej. 


BEZROBOTNEGO 


towia stwierdził śmierć. Ze znalezio- 
nych przy denacie dokumentów wyni- 
kało, iż jest to 50-letni Stefan Stępkow- 
ski (Kopińska 1), ślusarz, ostatnio bez 


pracy, 


SAMOBÓJCY 


koiku, gdzie zastała J, nieprzytomnego. 
Lekarz Pogotowia, przy pomocy tlenu 
doprowadził Junsztajnąa do przytomno- 
ści, pozostawiając na leczeniu w schro- 


nisku. 


DRUKARNIA ROBOTNIK” 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 


na DZIE 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


NNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 


ADRES: WARSZAWA, UL. WARECKA 7 


SPRAWOZDANIE TEATRALNE 


(Dokończenie). 


Mafja oficerska usiłuje za wszelką 
cenę nie dopuścić do rozprawy, Cały 
korowód świadków przesuwa się przed 
sądem — generałowie zjawiają się w 
blasku olśniewających mundurów, na- 
rzucają sądow* długość i czas swoich 
zeznań, kierują właściwie rozprawą. 
Cynicznie zaciemniają prawdę. Czynią 
wszystko, aby sprawa nie została wyjaś 
niona. Wszystko to co zmierza do wyja- 
śnienia sprawy i ujawnienia prawdy, jest 
otoczone mgłą tajemnicy ,„służbowej” i 
„państwowej“. 

A sąd urzęduje w taki sposób, że 
właściwie prokurator jest niepotrzeb- 
ny. Uprzejmość wobec fałszywie ze- 
znających oficerów i tolerowanie ich, 
wskazuje jak bardzo ten cywilny sąd 
ulegał sugestji wojskowej dyktatury. 
` Sad wydaje wyrok, skazujący _ Zolę 
na rok więzienia j grzywnę. 

Prawda zostaje zabita raz jeszcze. 

Mózgi i serca Francji, Zola, France i 
Jaurès są narazie pokonani przez klikę 
wojskowo-burżuazyjną. 

Najczarniejsza reakcja tryumfuje. 

Ale walka nie ustaje, Zola w Anglji 
walczy nadal piórem, France z całą 
namiętnością dla prawa i prawdy wal- 
czy o niewinność Dreyfusa, Jaurès mo- 
bilizuje do walki proletarjat. I mówi 
Janrżs: „Jeżeli taka swawala (bezpra- 
= 


WARUNKI 
CENY OGŁOSZEŃ, Za 
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PRENUMERATY? w Warszawie z odnoszeniem miesi 
GŁ0SZ wiersz wysokości 1 milimetra w tekście 
wanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia 


wie popełrione wobec Dreyfusa) znaj- 
duje aprobatę, uczciwiej byłoby przy: 
znać, że jesteśmy poprostu barbarzyń- 
cami. i 

Za uczciwą usługę, jaką oddał pań- 
stwu Zola, zbiera on gorzki posiew nie- 
nawiści. Handlujący sumieniem i talen- 
tem inni pisarze, starali się uczynić z 
Zoli agenta obcego mocarstwa”. 

A kiedy zwycięska demokracja obej- 
muje rządy we Francji przeprowadzona 
zostaje rewizja procesu. Ileż jednak trze 
ba była pokonać trudności aby prze- 
prowadzić, rehabilitację Dreyfusa! 
Wszakże i ten, dzięki którego zezna- 
niom odbyła się rehabilitacja — pułk. 
Picquart, długo, długo milczał, nim 
decyzja powiedzenia pełnej prawdy 
wyzwoliła się z przesądu źle rozumia- 
nego honoru armji. Zresztą przyczyna 
ujawnienia rewelacji leży poza Picqar* 
t'em. 

I kiedy sprawa jest na drodze do wy: 
jaśnienia, znów występują na scenę 
koszmary honoru oficerskiego, fałszywie 
utożsamiane z pojęciem dobra ojczyzny. 

Wkońcu jednak prawda zwycięża i 
następuje pełna rehabilitacja kapitana 
Dreyfusa. 

Dzieje się to w epilogu sztuki, stwo- 
rzonym przez dyr, Schillera a odtwarza- 
jącym według najwierniejszej prawdy hi- 


tabelaryczne o 50 proc. 


Co grają | 
w Teatrach 


Í 

TEATR ATENEUM: Codziennie „Szkoła | 
obłudy" Jules Romains'a z Jaraczem na «ze 
le zespołu. 

TEATR POLSKI gra codziennie arcydzie 
ło Szekspira „Romeo i Julja'. 

TEATR MAŁY: Codziennie komedja | 
„Azais” z K. Junoszą-Stępowskim i M Ma- 
szyńskim. | 

TEATR NA CHŁODNEJ, Codziennie | 
„Świerszcz za kominem” Dickensa w insce- | 
nizacii Aleksandra Węgierki. | 

TEATR MELODRAM (w lokalu Qui Pro 
Quo). Codziennie. o godz. 7,15 i 9,45 sensa- Í 
cyjna sztuka p. t. Sprawa Dreyfusa", ! 

TEATR NOWOŚCI codziennie daje ope- 
retkę „Fijołek z Montmartre" Kalmana. | 

TEATR „WESOŁE OKO“, Ostatnie 
przedstawienia rewji „Bez paszportów 
i wiz”. 

BANDA. Kabaret komików. Dziś 
przedstawienie zawieszone z powodu : 
próby generalnej premjery „Jajko Ko- 
lumba" z Modzelewską i Dygasem na 
czele całego zespołu. 

TEATR „MORSKIE OKO*, Codziennie 
rewi? inauguracyjna „Hallo! Ameryka!". 

TEATR „NOWY ANANAS", Codziennie 
rewia „Od Adama i Ewy" w wykonaniu t1- 
łego zespołu. 

TEATR MIGNON: Codziennie rewja 
‚Górą nasi". ; 

TEATR DLA WSZYSTKICH. Codziennie 
w lokalu Robotn Tow. Przyjaciół Dzieci 
jednoaktówka Rydla p. t.: „Z dobrego ser- 
ca” i dwuaktowa farsa Gella p. t: „Swat- 
ka" Poczatek o godz % wiecz. 

CYRK. Codziennie 2 przedstawienia pro- 
gramu inauguracyjnego o godz. 4.15 i 8.15. 

Ze Stowarzyszenia Miłośników Daw- 
nej Muzyki. 85 Audycja odbędzie się 
w Sali Konserwatorjum, dziś, t. j. dn. 
9 listopada r. b. W programie: Wpły- 
wy dawnej muzyki w muzyce współ- 
czesnej. 

Skrzypek amerykański w Konserwa- 
torjum, Jutro wystąpi po raz pierwszy 
w Warszawie w sali Konserwatorjum 
znakomity skrzypek amerykański Fran- 
cis Macmillen. 

TEATR NARODOWY otwiera sezon 
w piątek nadchodzący nową sztuką pol- 
ską, opartą na stosunkach szkolnych . 
K. Leczyckiego „Sztuba”, w reżyserii ! 
Ludwika Solskiego. .. .-. | 

TEATR LETNI daje premjerę inaugu- | 
racyjną w sobotę, 14 b. m. nową ko- | 


medją francuską L. Doilleta „Kłopoty 
Bourrachona” z Antonim Fertnerem w 


roli tytułowej. 


”. 


vimane = 


"STAN POGODY 


Wielkopolska, Śląsk, Podhale, Tatry 
i wyż, Małopolska: Najpierw dość po- 
godnie, potem stopniowy wzrost zach- 
murzenia,  Chłodniej. ji 

Pomorze, Wileńskie, Polska środko- ; 
wa, Polesie, Podoie, Wołyń i Małopol- 
ska wschodnia: Po chmurnym lub mgli- | 
stym ranku, dniem dość pogodnie lub 
pogodnie. Po chłodnej nocy dniem 
temperatura od 5 do 8 stopni. 


my 


storycznej moment przywrócenia praw 
i honoru kpt. Dreyfusowi. Jest to nie- 
tylko doskonale pomyślane zakończe- 
nie dramatu, ale głębokie ujęcie trage- 
dji człowieka, który aczkolwiek zrehabi 
ltowany jest tak jeszcze pełen bólu, że 
nie może odczuć radości z uzyskane- 
go zadośćuczynienia. 

Scena ta jest pomyślana i wykonana 
b. pięknie. Przypomina siłą napięcia | 
dramatycznego scenę z Wiarusem z 
„Warszawianki” Wyspiańskiego. | 

Prawda zwyciężyła, Ale czy może być | 
dla: człowieka, który tyle lat niewinnie ` 
przecierpiał w więzieniu, jedynem za- 
dośćuczynieniem awans i krzyż Legii 
Honorowej? 

Męki przeżywanej w długie bezsenne 
noce, w ciszy murów więzienia, tortur 
moralnych i fizycznych niczem nie wy- 
maże się z treści tej sprawy. 

Dramat ujęty jest w formę reporta- 
żu historycznego. Mimo szeregu wad, 
posiada rzadko spotykaną koncentrację 
akcji. Nie jest to bomba literacka, nie 
jest to w ścisłem znaczeniu odtworzenie 
sprawy Dreyfusa, jest to analiza sił spo- 
łecznych, zmagających się w dziecięcych 
latach republiki, 

Nie Dreyfus jest tutaj bohaterem dra- 
matu, »'- rozórywka, jaka toczy się o 
sprawę Dreyfusa i to wszystko co z niej 
dla Francji wynika. 

Po raz pierwszy zetknęliśmy się , z 
tak zwartym treściowo reportażem po- 
etyckim. Kolosalna dynamika utworu. 


EPEE AA MC 


śr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


COLOSSEUM nec: 


Dolores Costello 


w najnowszem arcydziele reżyserji 


MICHAŁA KERTESZA 


„SERCA NA WYGNANIU” 
INOWACIA NA SCENIE 


Bogaty program rewjowy 
światowej sławy zespołu artystycznego 
„ZŁOTY JAZZ COL MBJI* 
pod kier. KARASIŃSKIEGO I KATASZKA 


MAŁA SALA: Pocz. 5. w niedziele 3 
DOUGLAS FAIRBANKS 


w arcyfilmie „ZM IKŁA KURA” 


Dla młodz. dozwolone, Ceny zł, 1 i 1.50 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Triumf walca”, 

ATLANTIC: „Dziesięciu z Pawiaka”. 

APOLLO: „Buster na froncie". 

COLOSSEUM: „Serca na wygnaniu". 

W małej sali: „Zmókła kura”. 

CASINO: „Maradu”. 

CRISTAL: „Ślad na śnieżnej 
ni. 

CZARY: „Wesoły tydzień”, 

CRISTAL: „Charlie Chaplin bezrobotny”, 

FORUM: „Dziewczę z Montþarnasse'u“ i 
„Oszust z Texasu", 

FIHARMONAJA: „Narzeczona z loterii”. 

HOLLYWOOD: „Czar tanga”, 

HELJOS: „Miłość wśród lodów” i „Serca 
na kotwicy”. 

HEL: „Wachlarz lady Windermere", 

KOMETA: „Małżeństwa przyszłości” 
i występy amerykańskich atletów. 

LOTOS: „Dusze czarnych”. 

LUX: „Na fali życia”. 

MEWA: „Całuję twoją dłoj, , Madame" i 
„Pocałunek wiosny”, 

MIEJSKI: „Romans“ z Gretą Garbo. 

MAJESTIC: „Miłość Żorżetty”. 

PAN: „Prima balerina". 

PALACE: „Precz z miłością“, 

POPULARNY: „Za głosem serca". 

ROXY: „Odwieczna pieśń”. 

SPLENDID: „Droga do życia". 

STYLOWY: „Rozwódka”. 

ŚWIATOWID: „Wesoły porucznik”. 

TOMBOLA: „Sekretarka osobista". 

TĘCZA: „Tabu”: 

TON: „Pod dachami Paryża”. 

URANJA: ,15 minut strachu”, 

UCIECHA: „Marokko”* z M. Dietrich. 

WISŁA: „Zew morza” i wielka rewia, 

ZNICZ: „Tajemnica przystanku tram- 
wajowego'. 


pusty- 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


PEREZ NOORZ A Pp Pene A E: r ERES EEN ER 


i upno i sprzedaż 
Ogłoszenia drobne/K mebli, pianio, dy- 
okój 


słoneczny, niekrę-|i 
łazienka, dojwych. Łoś, 


kwitów lombardo- 


Marszał- 


pujący, 

wynajęcia, Al 3-golkowska 131, telefon | 
Maja 2 m. 58, dzwonić|738-73. f 
313-80 od 9—4. 


napięcie akcji, stanowi tutaj nieprzecięt 
ny walor artystyczny. 

Sztuka wystawiona 
wysokim poziomie, Poza drobnemi 
sterkami gra artystów bardzo dobra. 
Role trafnie obsadzone i dobrze wyko- 
nane. Gra zespołu bardzo inteligentna. 


jest na bardzo 


u- 


Nie wymieniamy żadnego nazwiska 
gdyż uważamy, że „Melodram“ jest 
rzeczywiście teatrem zespołowym i dla 


, tego mówimy tylko o zespole, 


Jedynym, rażącym błędem jest inter- 
pretacja postaci Jauresa, który w tej 
interpretacji reprezentuje sobą duży 
temperament i demagogję. A przecież 
w świetle całego swojego życia, Jaures 
był nietylko płomiennym trybunem pro- 
letarjatu był nieprzeciętną postacią w 
ruchu robotniczym, w dziejach Europy: 
człowiekiem głębokiej wiedzy, tytanicz 
nej pracy, był sercem ludu, 

Ogień, bijący z postaci Jaures'a — to 
był żar wielkiego serca, które uderza- 
ło w rytm tęsknot miljonów walczących 
o wyzwolenie, I skoro się zachowuje 
historyczną interpretację postaci Drey- 
fusa, nie można zbytnio upraszczać so: 
bie tak wielkiej postaci, jaką jest Jau- 
res. 

Drugim brakiem jest niedość jasno 
zarysowany stosunek socjalistów fran- 
cuskich do sprawy Dreyfusa. Rozmowa 
robotnika z Jauresem w akcie trzecim 
stwarza pozór, jak gdyby francuski ro- 
botnik był obojętny dla gwałtu popeł- 
nionego nad prawem i sprawiedliwością. 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr 
20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny: 


Uitad 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Thansa 
Redaktor odpowiedzialny; WACŁAW CZARNECKI. 


| 
| 
| 
| 


umeblowany,|wanów, futer, antyków į 


maiestic 


nowy świat 43, p. 6 


Wobec wielkiego powodzenia filmu 


MIŁOŚĆ ŻORŻETY 


przedłużamy jeśo wyświetlanie. 
Aby  uprzystiępnić wszystkim jego 
obejrzenie 


Obniżamy ceny parter zł. 2 balkon zł. 1.50 


j K A TT) 
Kin „Swiatowid 
Marszałkowska Nr. 111. 
PRZEBÓJ. SEZONU 


Maurice CHEVALIER 


jako „WESOŁY PORUCZNIK” 
Złota 72 


s UCIECHA 
MAROCCO 


Mariene Dietrich 
Gary Cooper 
DŹWEKOWY MIEJSKI 


Początek o godz, 6.30. Niedzie o godz. 5 pp 


GRETA GARBO. 


W dźwiękowcu 

„ROMANS 
NADPROGRAMY 

| MEETS AEE 

Kmo a ZNICZ śniadeckich 5 


REWJA 
Dziś uroczysta premjera 


„Tajemnica przystanku 
tramwajowego” 


s 

Na scenie „Debiutantka a 
humor. śpiew, tańce 20 osób na scen 
pod kier. króla humoru St. Wolińskiego 


CIIILE FZ 
„ATLANT! 4,6, 5, 10:10 
10-ciu z PAWIAKA 
UWAGA: Na pierwszy (g. 4) i na 

ostatni (godz. 10) seans 


CENY ZNIŻONE. 


| 
| 
| Dla młodzieży—specjalne ulgi. 


pocz. 6, o 110. FILHARMONJA 


| Pocz. 6, 8 i 10 
SŁODKA 


ANETTE WAG DONLI 


śpiewa, tańczy, kocha i uwodzi jako 


„NARZECZONA Z LOTERJI" 


| Nad program dodatki dźwiękowe. 


cjalizm ociągał się z interwencją w tej 
sprawie, W akcie 5-tym Jaures przed- 
klada ministrowi wojny deklarację uch- 
waloną jednomyślnie przez wszystkie 
organizacje socjalistyczne, zapewniają- 
cą, że „wśród wstrząsów podważających 
republikę, wobec bezsilności mieszczań 
skiego rządu wszystkie siły socjalisty . 
czne zdecydowane są bronić praw re- 
publikańskich przed zamachem woj- 
ska”. 

Zestawienie tych dwuch faktów stwa 
rza niejasność, A przecież w każdej 
sztuce chodzi o wyraźne przeprowadze 
nie linji. Udział robotników w walce o 
zwycięstwo prawdy  przypieczętowany 
został nietylko strajkami ale: ofiarami 
krwi proletarjackiej. 

Przekład p. Friihlinga bardzo staran- 
ny i dobry, Świetne dekoracje wnętrz 
są dziełem Władysława Daszewskiego. 
Miarą staranności wystawienia, są obja- 
śnienia historyczne rzucane na ekran, 
przy pomocy których tło sprawy i fakty 
stają się całkowicie zrozumiałe. 

W dzisiejszych czasach, kiedy prze- 
moc fizyczna kryje się często poza pa- 
rawanem prawa, Sprawa Dreyfusa“ 
jest żywym przykładem powtarzania się 
historji. 

Dlatego każdy, kto interesuje 
sztuką i ruchem społecznym, 
pójść i zobaczyć ten dramat, 


Adam Obarski. 
a z EE 


| Scena ta sprawia wrażenie jakby So: 


się 
winien 


bne za wyraz gr. 2% 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odb'to w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


